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Z d a r z e n i a  w o i e n n e .

Gazeta  M o n a c h i y s k a  po dd .  16. Listo* 
Pada,  umieści ła następuiące wiadomośc i  o 
W y pad ka ch,  zasz łyc h  pod F r a n k f ó r t e m  
nad M e n e m  d. 30, Paźdz .  i w dniach n a ­
stępujących :

P ie rw sz a  B a w a r s k a  piesz3 d y w i z y a  , 
Należąca do korpusu Jener. iazdy  Hrabiego 
» V r e d e ,  a bodąca pod sp ra wą  Jen. Hrabie­
go R e c h  b e r g a ,  weszła d. 30. Paźdz .  do 
F  r a n k f ó r t u .  Odd zia ły  t śyże d y w iz y i  r o z ­
s tawiono  po gościńcach i  H a n a u i do 
H o c h s t ,  drugie zaś k o c z o w a ł y  pod murami 
nsiasta. Major  Baron K a r w i n s k y  z 5go 
iekk iego pułku iazdy  Le io ingen,  d o w o d z ą c y  
przednią strażą te yże  d y w iz y i  , skoro ode* 
brał  wi a d o m o ś ć ,  ze nieprzyjaciel  zaiety iest 
burzeniem m os t ów  na rzścę N i d  d a ,  rusz.ył 
natychmiast  z rzeczonym pułkiem, na leżącym 
do zosta iącey  pod sprawą iego d y w iz y i  , i 
n ap ad ł  pod R o n d e l h e i m  na ty lną  straż 
nieprzyjacie lską,  z łożoną z dwóch sz w a d ro ­
nów s trze lców g w a r d y i ;  rozp oc zę ł a  się u- 
tarczka , a  oieprzy iac ie l ,  którego zamiar 
z n i w e c z o n o ,  cofnął  się po stracie kilkanastu 
zabi tych  i wielu ieńców.  —• Ty m cz a se m  nad- 
Ciągnęło cofaiące się w o y sk o  Francuzkie go* 
Scińcem H a a a u s k i in pod i f r a n k f ó r t ;  d. 
3 *. Paźdz.  po południu stanęło ono pod tem 
miastem. D y w i z j a  Bawars ka  będąc za s ł a ­
b a ,  a b y  ca łey  tey massie skuteczny  odpór  
dadż m o g ł a ,  cofoęła się według odebranych 

T o z k a z ó w  na l e w y  brzeg M e n u  c!o S a c h ­
s e n h a u s e n ,  przestając na bronieniu nie­
przy jac ie lowi  przechodu przez tę rzek ę ,  i na 
Wyrządzaniu mu z zaiętego s tanowiska  tak iśy  
Sz k o d y , iak iey  okoliczności  d o z w a la ły .
Jen. d y w fz y i  Hrabia R e c h b e r g  p o w i e r z y ł

Pułkownikowi  i t ym cz as o w em u B ry g ad .T h ed- 
b a I d o w i obronę mostu między F r a n  k f ó  r- 
t e m  i S a c h s e n h a u s e n ,  oraz ca łey  strony 
raieysca. ostatniego wzdłu ż  rzeki ;  Pułko wn ik  
T h e  o ba  Id wykonał  to w sposób godny  ś wia* 
tego Oficera .  Skoro  ty lko  w o y s k o  oieprzy* 
iacielskie weszło do F r & n k  f o r t  u,  po ka z a ło  
zaraz  na końcu mostu kupę lekkich strzel* 
c ó w ,  która pr/.ez ż y w y  ogień strzelców dy* 
wi zyi  B a n a r k i e y  wiele ludzi  u a c i w s z y ,  
wkrótce zniknęła.  Wtem zatoczy ł  n iep rzy ­
jaciel  działa s w o i e , i zacz ą ł  strzelać gwał*  
tównie do mostu,  do m ł y n ó w  na nim stoią 
cy ch ,  do zatoczonych  za tymże mostem ba* 
teryi i do samego S a c h s e n h a u s e n ;  strzel* 
cy  nieprzyjacielscy usadów li się byl i  po d o ­
mach aay bl iżey  mostu s to jących,  i strzelali 
wc iąż o ręcz:;ey broni do strzelcó w tey dy w u y i ,  
która zay mo w a ł a  most ,  m ł y n y ,  l ewy  brzeg 
M e n u  i przytykające do niego d o m r ,  da- 
iąc równie ciągle ognia z reczney broni;  
w tey potyczcę zabi tym  został  Orficer od 
strzelców z logo liniiowego puł ku,  nazwi* 
skiem J u n k e r .  —  A r ty l er ya  tey d y w i z y i ,  
aczkolwiek wstrzymana nieco w s w o i e m dzia­
łaniu przez usi łowanie ochraniania F r a n k -  
f o r t u  według  możnośc i ,  odp owiadała  ied- 
nakże z dobrym skutkiem na d z ia ło w y  ogień 
nieprzyjacielski  ; między innemi, pr zymusi ły  
ustawione korzystnie na wzgórzu  d w a  g ra ­
natniki do milczenia iedną nieprzyjacielska 
bateryę i zn iewol i ły  ią do odwrotu.  —  Spo­
strzeżono ku w i c z o r o w i ,  że nieprzyjaciel  
zam yśla  zd ob yć  most sz turmem;  w istocie 
ruszyła  b y ł a  iedna kolumna przez most kr o­
kiem sz t u r m o w ym ;  dobrze urządzony  ogień 
kartaczowy przywita ł  szturmujących,  na kto* 
rych potem bagnetem uderzono,  a po raż o­
nych  aż do miasta ścigano; w s z y s t k o ,  co 
t y lk o  szybką  ucieczką oca lić się nie mog ło ,
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Śkłutem zosta ło ;  między zabi tymi znaleziono 
iednego Kapitana i ieszcze iednego Officera 
z g w a r d y i  Cesarskiey.  —  Potem nie pokaza ł  
się iuż więcey  n ie przy iac ie l ; grom dział u= 
mi lk ł ,  noc zapadła  , a podsłuchy wzdłuż l e w e ­
go brzegu M e n u ,  z pc d w o i o u ą  ostrożnością 
rozsta wionemi  zo s ta ł y ;  tymczasem iednak 
nie przedsiębrał  nieprzyiaciel  niczego więcey  
przeciw ternn stanowisku d y w i z y i ;  noc- i 
dzień następujący  p r z e . . . . . . s p o k o j n i e ,  a
nieprzyiaciel  przyśpieszał  s w ó y  od wrót.  D n ia  
2. Listop, zrana naprawiono mos t ,  d y w i z y a  
przeszła po D i m  , i trudniła się ty lko  śc iga­
niem nieprzyjaciela.  Ki lkanaście s ta tk ów  
n a ł a d o w a n y c h  sprzętami do artyleryi  nale- 
ż a c e m i ,  wie lka  l iczba  rożnych sprzętów,  a  
między  temi znakomite zapasy  a m u n ic y i ,  
w p a d ł y  w  ręce d y w iz y i .  —  W o y s k o  B a w a r ­
skie okaza ło  przy  tey  sposobności rzadką  
o dw a g ę  i m ę z t w o ;  Królewic K a r o l  dowo* 
d zą cy  iWszą pieszą b r y g a d ą ,  nie ty lko  że 
podczas obrony  mostu z własney  woli  i ey  
p r z e w o d n i c z y ł ,  ale nawet  przez s w ó y  przy* 
k ład  , zachęcenie i dowodzenie  żołnierzem 
na y w i ę ce y  się do tego p r z y c z y n i ł ,  że woysko  
w  n a y g w a ł t c w n ie y s z y m  d z i a ło w y m  i karabi= 
n o w y m  ogn iu ,  w nay le psz ey  utrzymało się 
postawie .

W y k a z y  poniesioney st raty Bawarsko- 
Austr/ackiego  wo ysk a  , które się w nornic 
n io oyc h  potyczkach  tak chlubnie popisało,  
iuż nadesz ły ;  maiąc teraz sposobność udziele 
nia onych z pewnych  źródeł  Czyte ln ikom 
n a s z y m ,  uiszczamy się z obietnicy dawniey  
uczyc ioney .  —  Z wo y sk a  Bawarskiego iest 
zabi tyc h  21 Off icerów ( m i ę d z y  którymi  3 
sz t a b o w y c h  Of f icerów)  i 324 Podoff icerów i 
żo łn ie rzy ;  ranionych iest 85 Officerów ( m i ę ­
d z y  tymi  razem z JW.  naczelnie dow od zą cy m  
Jen. iazdy Hrabią W r e  d e ,  3 Jenerałów i 6 
s z t a b o w y c h ' O f f i c e r ó w  ) i 1014 Podofficerów 
i żo ł n ier zy ;  nieznaleziooych i po jm an yc h  15 
Off icerów i 2709 Podoff icerów i żołnierzy.  
— Z Cesarsko Austryackiego korpusu iest 
zab i tych  14 Of f icerów (między  tymi  z sz ta­
b o w y c h  Of f icer ów )  i 1400 Podof f icerow i 
żołnierzy - ranionych iest 50 Off icerów (mię* 
d z y  tymi 2 Jenera łów i 2 sz tabowych Off i ­
cerów)  i 1961 Podof f icerów i żo łnierzy;  nie- 
iznalezionyeh i po ymanyeh 16 Off icerów (mię= 
d z y  tymi  2 s z t ab o w y ch  Off icerów)  i 1655 
Pod of f ic er ów  'i żołnierzy.  —  Z podanśy tu 
l iczby nieznalezionych i po ym an ye h,  iuż się 
na yw ię ks za  część do swoich s ta wi ła  korpu­
só w,  i codziennie ieszcze po wraca ią  żołnierze; 
a że razem  i l isty od Officerów będących w

niewoli ,  pisane za  nad arz or ą  sposobnością z 
M o g u n c y i  z a p e w a i a i ą ,  iż w  niewoli  nie* 
przy iac ie lskióy  znayduie sie tylko  7 Officerów 
i 108 Podoff icerów i żo łnierzy ,  przeto z pc^i  
nością oczek iwać  na leży,  iż n a j w i ę k s z a  częsc 
W o j s k o w y c h ,  których  iako nieznalezionych 
i p o ym a n y eh  podano,  musiała iuż do swoich 
pow róc ić  c h o rą g w i ,  a lbo  też ieszcze- do nich 
powróc i .

Gazeta F r a n k f ó r t s k a  umieściła na­
stępujące wiadomości  od w o y s k a ;

W  g łó w n ć y  kwate rze  w F r a n k ? '  
f o r c i e  dnia 13. L is topada.

Jenerał-Porucznik K l e i s t ,  który z ko r­
pusem przed E r f u r l e m  p o z o s t a ł ,  donosi 
pod d. 7. b. m . , że po ukończeniu bateryi  
dnia 5. Listop. wieczorem,  gdy  wszelkie w e ­
zwania do poddania się bezskutecznemi  były» 
d. 6. r ów no  ze świ tem rozpoczęło  się strze* 
lanie do C y  r i a k s b u r g u , P e t e r s b e r g u  
i samego miasta. Zaraz  po p ierwszych  
w y s t r z a ł a c h ,  ogbrnęły p łomienie  naycelniey- 
sze budynki  P e t e r s b e r g u  i szpital  Frań* 
cuzki ;  ogień t rw ał  przez dzień ca ły .  Dn ia  
7go  z f a n a ,  ka za ł  Jener. Porucznik K l e i s t  
w e z w a ć  na nowo D o w o d z c ę  tw ie rdz y  do 
poddania  s ię;  lecz ten z a pr o po n ow ał  rozeym,  
kt óry  przez Jener. Porucznika K l e i s t a  na 
48 godzin dowol ony m został ,  w  celu czynie­
nia da lszych układów w tym czasie.  —  Au» 
stryacki  Major inżyni ierów S c h o l l ,  Kapi tan 
od artyleryi  S i  m m  i Pruski  .Podpułkownik 
B r a u n ,  czynil i  n a y wa żn ie ysz e  usługi.  ( Tt* 
następnie krótka wzm ianka o wiadomej- iu ż  Z 
JSru 9$go G azety naszey w ycieczce , którą  
M arsza łek Francuzki Gouvion St. C y r  zro b ii  
z Dr ez na ,  i  o chwnlcbnem sprawieniu się C. K, 
Feldm arszałkn^Porucznika X ięcia  Wied  Ruoket  
dowodzącego przednia strażą korpusu oblega* 
iąccgo Drezno). Dnia 8- Paźdz.  pokaza l i  się 
u posterónkow korpusu oblegającego D r e z  n o 
Francuzki  Pułkownik  Inżyni ierów M o r i o  1 
P u łk o w n ik  P e r i n ,  Adjutant Jen. Hrabiego 
L o b a u ,  i proponowal i  kapi tu lacyę ze stro* 
ny M ar sz a łk a  St.  C y r ,  którey d o w o d zą c y  
oblężeniem Feldzeugmeister Hrabia K l e a a u  
dla tego przy iąć  nie chciał ,  że załoga d o m a ­
gała się wolnego odeyścia do F r a n c y  i. —■ 
Tegoż-  samego dnia po p o łu d ni u ,  o tr zym ał  
Feldzeugmeister Hrabia K l e n a u  za łączone 
tu pismo (A)  od Reprezentantów miasta.  -—* 
D o w o d z ą c y  Jenerał posła ł  oświadczenie do 
zn ayd uiących  się w D r e ź u i c  C z ło n k ó w  Fa*



Król  e w s k i e y ,  ze im żostawuie  wolność  
oddalenia się z m i a s ta , gdy by  sobie tego 
*J’CzyIi. —  M ia s to ,  którego położenie w pi* 
sitiie iego Reprezentantów tak smutnemi od­
malowane iest ko lorami ,  musiało by dź  loso* 

swoi  emu zostawionem,  —  K a ż d y  Niemiec 
oędzie poleć nad nieszczęściem,  iakie ma 
Paśdź na iedno z nay pierwszy cli miast Nie­
c i e c k i c h ,  spokoyna  i kwi tnącą  siedzibę kun-c j i Z - 4  4̂ * 1

o\v? na miasto ty le  skar bó w s z t u k i  zawie-  
raiące. Lecz nie Niemcy  pr zy go to w al i  to 
nieszczęście,  które na oiem od tylu lat cię- 
ż ? ; do tey nawet  c h w i l i ,  los iego w  nie» 
Przyiacielskich zostaie ręku,

(A)  Będąc upoważnieni  imieniem Kra- 
C j  Cyrkułu  tut e jszego  i miasta D r e z D a ,  
do przedstawienia uniżoney prośby O łaska* 

względy i za ch ow ań  e stolicy naszśy , 
kdy ca ła  naszą ufność w wspaniałości  NN. 
Sprzymierzonych  Monar chó w i ich W o d z ó w  
pokładamy,  cieszymy się iuż na przód nadzieią 
pożądanego skutku. —  Celem bowiem NN.  
*^przymierzonych nie iest podbicie,  ale uszczę­
śl iwienie L u d ó w  i M ia st ,  oży wien ie  han« 
dlu i dobrego b y t u ,  oraz przywrócenie w ę ­
z łów ufności ,  która ieclynie t r w ał e  zw iąz ki  
ugruntować może.  — . Zn ay d ą  tu vvstęp tako* 
tve względy ,  które są czerpane z ioteressu 
Administracyi  i z o b o w i ą z k ó w  ludzkości.  —  
M ó w i m y  tu za stolicą Kraiu spustoszonego 
bezprzykładmo przez w oy nę  , m ó w i m y  za 
ótiastem, które niesłychane poniosło udręczę- 
*da,  i ktpre teraz na zupełne wystawionetn  
le*t zniszczenie,  leżeli Bóg  do debra onegoż 
®ie skłoni  serc t y c h ,  k tór zy  losem iego za* 
rządzaią- —  Skutki  z  dłuższego stanti oblę* 
żenią w y n i k a i ą c e ,  nie dotkną na y p ie r w ey  
tvoyska Francuzkiego,  które ieszcze ma nieco 
żapasow i zamiar  przywłaszczenia  sobie 
Wszystkiego; ale spotkaią  mieszkauców mia* 
sta. Zgubna gor ączka  nerw ow a rozpościera 
się m ię dz y  famil i iami ,  a z ła  żywn ość  ieszcze 
ią bardziey pogorszą.  Ostatnie mieskańców 
zasiłki wzięte są w r e k w i z y c y ę ,  a do tego 
Zagrataią im chwyceniem się nayostrzeyszych  
środków* —  Wkrótce ,  przez spustoszenie sto­
i c y ,  rozszórzy się powszechna ża łoba pc 
K r a i u , którego mieszkańcy  spodziewal i  się 
°cknać  do lepszego życia.  —  Stolica Kraiu 
iest sercem onegoż;  skoro ty lko  źródło życia 
zniszczone ,  tak ogół  bezsi lny upada.  0 ‘  
becne tu Cz łonki  Domu Królewskiego znoszą 
razem z nami nędzę;  są one szezególniey 
'wystawione na na jw ię ks ze  niebezpieczeństwo 
przy  rozszerzeń u się chorób śmiertelnych, 
^ j r k w ł ,  który iuż d a w m ć y  przez stoiące vy

nim w o j sk a  u c i er pi a ł ,  nie długo iuz będzie 
w stanie znoszenia c i ęż ar ó w ,  iakich przy 
n a j w i ęk s zy m  porządku , obecność w o y s k a  
oblegającego wymaga.  —  Nie bez p rzy cz yn y  
sądzimy,  że Cesarsko Francuzki  D o w o d z c a  
będzie gotów przychyl ić  się do cnwalebney  
kapi tu lac j i .  Wchodzić  w ro d za y  onćyże , ies t  

nad nasz obręb. Tego  ty lko  spodziewać  się 
moż em y,  ze w z gl ą d  na zuayduiącą się tu 
Famili ię K r ó l e w ^ - j ,  - «  n i a y ,  na C y r k u ł  i 
Miasto,  przyczyni  się istotnie do pomyślnego  
ukończenia u m ow y;  że zniszczenie miasta i 
źródeł  iego nie poprzedzi  poddania się cnego 
i że pozorna większa wo ysk ow a k o r z y ś ć ,  
nad interess Kraiu i iego Mieszkańców przs- 
niesioną nie będzie.

W  D r e ź n i e  d. 8. Listopada 1813.

Jłenryk Wi kto r  Aug.  Baron F  e r  b e r ,  

Jó ze f  F ry d e r y k  Z e s c h w i t z .

D.  Jan August  B e c k .

Wed ług  -wiadomości z F r a n k f ó r t a
nad M e n e m  (umies zcz ony ch  w  Gazecie 
W i e d e ń s k i e y ) ,  nie potwierdz i ł  naczelny  
W ó d z ,  Fe ldmarsza łek Niążę S c h w a r z e n ®  
b e r g  k a p i t u la c j i  miasta D r e z n a ,  ka za ł  to 
donieść M a r sz a łk o w i  St. C y r ,  oraz powró® 
cić korpusowi nieprzyiacielskiemu D r e z n o  
i wszystkie o w e  środki obronne,  które tenże 
przed zawarciem rzeczonśy Kapi tulacyi  p o ­
siadał.

Oto  iest kapi tulacya  twi er dzy  Ż a r n o *  
ś c i a ,  którą w przysłai iey  nam od granię 
Xięs twa  W a r s z a w s k i e g o  k o p i i ,  d o s ł o w ­
nie umieszczamy;

K o n w e n c y a .

Z a w a r ta  pod dniem dzisiejszym m ię dz y  
W W .  B o g u s ł a w s k i m  P u łk o w n ik ie m 4 ar- 
tyleryi ,  Kawalerem K r zy ża  S. W łodz im ierza  
3ciey klassy,  S. Jerzego ątóy klassy,  S.  A n n y  
2giey k lassy —  i Majorem M o u s s i n  P u s z *  
k i n e m ,  um ocowanymi  ze strony JW .  Jener. 
Le j te nan ta  R a t  l i ,  K a w a le ra  orderu S. Au? 
cy  i w s z e y  k L s s y ,  konunenderuiącego k o r ­
pusem ariim blokuiącey  twierdzę Z a m o ś ć ,  
W służbie N. Imperatora W s z e c h  R o s s y  i.

Ze strony JW .  H a u k e ,  Jener. d y w i z y i
A  a



w ó y s k  Polskich w  służbie N.  Króla S a s k i e ­
g o ,  Xiążęcia  W a r s z a w s k i e g o ,  Kommen- 
danta i Gubernatora twierdzy  Z  a m o ś c i a , 
K a w a l e r a  K r z y ż a  legii honorowey  i w o j s k o ­
wego Polskiego um oc o wa ny m i  W W .  Pułków* 
nikiem Ź y m i r s k i m ,  D o w o d z c a  pułku J^go 
p iechoty  Polskiey ,  Kr zy ża  legii h o no ro w ś y  i 
wo y sk o we g o  Polskiego K a w a le re m ,  Podin* 
spektorem pop isó w k  u >.. „  ̂ ; m ł Podpuł* 
ko wn ik ie m  i Poddyrektorem arty leryi  P ł e n *  
c z y  ńs  k i m ,  Krzyża  legii hon oro wey  i w o y ­
skowego  Polskiego Kaw ale rem.

Art.  i .  —  G d y  I W ,  Jen. R a t h  propo- 
z y c y ę  przez JW.  Jener. H a u k e  uczynioną  , 
ażeby  garnizon twierdzy Z a m o ś ć  i a w y sz ed ł  
dla złączenia się z armiią Francuzką nie 
pr zy ą ł ,  garnizon d. 13. (25,) Listop. r. b. o 
godzinie 1 l t ś y  przed południem w y y d z i e  bra­
mą L w o w s k ą  z honorami  w o y s k o w e m i ,  .— 
( O d p o w i e d ź :  Z ło ży  broń za stokam i)i póydzie 
w  n iewolą  wojenną.  —  Przez wzgląd  na 
piękną  o b r o n ę ,  którą zrobi ł  garnizon, O f i c e ­
rowie  za trz ym aj ą  szpady,  koni e ,  własnośc i ,  
ekwipaż e  s w o i e ,  P o d o f i c e r o w i e  i żołnierze 
t o r n i s t r y , ubiór  i wszelkie własności ,  —  
Kroki  nieprzyjacielskie ustaną z iednćy  i z 
dr*gićy  st rony zaraz po podpisaniu ninieysze- 
go układu.  . Brama  Lub els ka  oddana będzie 
oddziałowi  Ross yys ki emu  ze 100 ludzi  , d.
13. (25.) b. m. o godzinie ę tey  rano. (Od p.  
Zezwolono.)

Art.  2. —  T w i e r d z a ,  plan twierdzy ar- 
ty l er ya  podług inwentarza,  —  ( O d p .  W szy­
stk ie  plany i  w szystko co do Skarbu należy) 
oddane i za kw i ł o w a n e  będą przez Kocnmis* 
sar zów  na ten koniec z iedney i z drugiey 
st rony  wyzn ac zon yc h.  (Odp.  Zezwolono). —  
D z ia ła  należące do Hrabiego Ordyn ata  Za*  
m o y s k i e g o ,  oddane mu będą iako iego 
własność.  ( O d p .  Zostaną w tw ierdzy , ponie­
waż do obrony słu ży ły .)

Art. 3. —  W  niewolą  woienną idący 
garnizon nie będzie p r ow ad zo n y  do R o s s y  i, 
lecz pozostanie w Xięstwie W a r s z a s k i e t n  
aż  do sw e y  w y m i a n y .  (Odp.  Zezw olono) —  
W o y s k o w i ,  którzy  będą chcieli  udać się- do 
sw y c h  dom ów  na s łowo ho no ru ,  odbiorą na 
to  pozwolenie bez utraty s p o s o b ó w  utrzy* 
m a n i a ,  które Rząd Rossyyski  ieńcóm woien* 
nyro wyznacza".  —  ( O d p .  Zezw olono za zarę­
czeniem.)

Art. 4. —  Ż y w n o ś ć ,  fu r a ż ,  kwatera  i 
p o d w o d y ,  dostarczone będą garnizonowi  aż 
do mieysca na pobyt  mu w yzn ac zon eg o,  —  
(Odp.  Zezwolono) ) każdemu z osobna podług 
sw ego  stopnia i stosownie do przepisów woy*

s k ow yc h —  (Od p.  Rossyyskich.) Podobnie^ 
dostarczone będą konie pod w o z y  Sztabu 
jeneralnego i Sztabu korpusu. —  (Odp.  
się rozumieć w ozy prywatne, które niepoioinnf 
zawie'rac Żadne e fe k t a do Skarbu należące.) —  
T o ż  samo się rozumie o t y c h ,  k tórzy  będą 
chcieli udadź się do s w yc h  d o m ó w  na s łowo 
honoru. —  Ż y w n o ś ć ,  fu r a ż ,  kwatera  i pod* 
w o d y  dostarczone im będą aż  na m i e y s c a . —* 
(Odp.  Zezwolono.)

Art.  5. —* W et er an i ,  którzy będą chcieli 
z ł ą c z y ć  się z s w y m  korpusem w W a r s z a ­
w i e ,  odbiorą na to p o z w o l e n i e ,  i będą na 
ten czas r ó w n i e  lak c a ł y  korpus traktowani* 
•—  (Odp.  Zezwolono'],

Art.  6, -—  Chorz y  opatr yw ani  będą  * 
ws ze l ką  ludkością  należącą się nieszczęśliwe? 
mu ich położeaiu.  W o l n o  będzie Urzędni* 
kóin zd r ow ia  Polskim p r z y  nich pozostać,  &  
którym pr zyp adk u płacę  pobierać maią.  —- 
C h o rz y  w  m i a r ę ,  że w y z d r o w i e j ą , trakto* 
wani  będą iak reszta garnizonu.  —  (Odp.  
Zezw olono). ■—  JW .  Jener. R a t h  iest pro* 
s z o n y , a b y  zaraz  po podpisaniu niniey* 
szego układu , l ekars twa  potrzebne i kilka 
sz tuk b y d ł a  do lazaretu gar ni zo n ow ego  na­
desłał .  —  (Odp.  J W , Jen, R a t h  bierze go pod 
swoią opiekę.)

Art.  7. —  Urzędnicy  i A m p ło j o w a n i  przy 
Ad minir tracy i  woiennóy nie należąc do boiu 
nie będą u w a ża n i  za ieńców woiennych;  
wolno  im będzie udadź  się do w o j s k a  Fran- 
cuzki eg o;  ż y w n o ś ć  fu r a ż ,  kwatera  i podwo* 
dy ,  dostarczone im będą podczas podróży  aż 
do fo r po c zt ów  armii  Francuzkiey .  ( Cd p.  
Odmówiono, i  z ów nie ia k  garnizon będą trakto­
wani.)

Art.  8- •—  O f i c e r o w i e ,  P o d o f i ce r o w ie  i 
żołnierze R o s s y y s c y ,  zn ayd u iąc y  się w nie* 
wol i  woienney  w  twierdzy,  oddani będą W 
zamianę za  podobną  l iczbę O f i c e r ó w ,  Pod* 
o f i c e r ó w  i żołnierzy do garnizonu należącyeh 
do wyboru  JW.  Gubernatora twierdzy,  k tór zy  
odesłani  zostaną do armii  Francuzkiey  drogą 
naykrótszą.  Ż y w n o ś ć ,  furaż i kwatery  w 
marszu dostarczone im będą. —  ( O d p .  JVie 
dozwala się i O ficero w ie , Podoficerow ie i  żo ł­
nierze fiossyysęy w niewoli w twierdzy znay­
duiący się  , bez zamiary oddani by d i powinni)»

Art.  9. —  Rel ig i ia ,  O so by  i własności  
mieszkańców i partykularne będą s z a n o w a ­
ne. —  ( O d p .  Jesteśm y C hrzescianie; mieszę 
kancy twierdzy nie są naszym i m eprzyiaciołm i', 
równie ia k  i  in n i m ieszkańcy X ięstw e  War* 
szawskiego będą uważani i  protegowani przez
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f la d z e  ustanowione przez JS.JmpcratoraWsiech. 
Rossyi).

•Art. io.  —  Piin Z a r ę b s k i ,  Podpre-  
êkt Powiatu Z a m o y s k i e g o ,  i inni Urzę* 

dnicy cy w i l n i ,  zostaną na s w y c h  u r z ę d a c h ,  
leżeli im sję to z d a w a ć  b ę d z i e . —  (Odp.  Uda-

z<i s ię w tć y  m ierze do J W . Jenerała G u b e r -  
n<itara Xiestiva  Warszawskiego) .

Art.  11.  —  Wsze lk ie  re k w i zy cy e  zroz< 
Razu lub za u p o w a ż n i e n i e m  Gubernatora 
na potrzebę twierdzy  lub garnizonu uczynio-  
° e przez Podprefekta Z a r ę b s k i e g o ,  Pod* 
pułkownika  J o d k o ,  Kommeadanta  inżyniie-  
rpw Pod pu łk ow nik a  P ł  o ń c z y  ń s k i e g o  , 
R°tnmendanta artyleryi  i Kommissatza  w o ­
jennego B a j e r  a ;  podobnież rzemieślnicy' ' .  
Którzy na w e zw a n i e  be/płatnie uży tym i  byl i  
^ t w i e r d z y ,  źa pł ac ooe  będą w  naykró tsz ym 
j^asie przez teraźnieyszy Rząd  X ię s lw a  
Warszawskiego.  —  (Odp.  N ie dozwala się.)

Art.  i2.  —  Jenerał  naczelny D o w o d z c a  
twierdzy wy ś l e  dwóch Off icerów zdupl ikata-  
tt]1 ninieysaego układu;  iednego do JO.  Xię= 
®lai JM e u f c h a t  e 1,  Mojora  jeneralnego wiel- 
*tey armi i,  a drugiego do Jenerała komraens 
deruiącego woyskiem Polsk iem;  konie pocz* 
t°we i w o z y  dostarczone im będą bezpłatnie 
at do fo r po c zt ów  armii  Fraticuzkiey.  —  (Odp.

szelk ie  depesze od J W . Jenerała  Hauke na 
ręce J W . Jenerała  Ratłi  daley przesłane będą).

Art.  —  Jeżeli aż >to momentu wyra* 
^°uego w Art. i w s zy c i ,  to iest do 13 (25) b. 
***• do godz iny  l i t e y  rano nastąpićby  miało 
2awiesz£nie broni miedzy wo ysk am i  woiuią- 
Cetr>i, natenczas n in ie js zy  układ za  n i e b y ł y  
uWażany będzie ( O d p .  Dozw ala s ię .)

Art.  14. —  W sz yst ko  to,  c o b y  w  ni- 
c ' eyszym układzie p o d w ó y n i e  mogło bydź  
R o z u m i a n e ,  zaw sz e  na korzyść garuizonu 
ł łómaczonem będzie. •—  (Odp.  W szystkie  
te Punk la  podwóynie tłórnaczone bydź nie po> 
u in n y; w szystko obiasnione bydź powinno.)

Art.  13. —  Nin ieyszy  układ zrobiony 
j' p o dw óy nv ch  exemplar2ach,  w  ca łem swem 
^tni ieniu dopiero po stwierdzeniu go przez 
JW. Jvy.  Jenera łów kommenderuiących waż*

będzie.  (Odp.  R ozum ie się.)

, A r t .  d o d a t k o w y .  Przed oddaniem 
ra» y ,  ws ze lka  kom m uni ka cy a  między W oy -  

Now ym i  obydwó ch stron bez wyr aźn eg o  
P°zwoleaia Jenera łów kommenderuiących n ie

L '

ma byt łź '  pozwoloną.  —  (Odp.  Rozum ie
sie . )

S i t a n i e c d .  10 . (22 . )  L is topada  1813*

Colonel  d ’ art i l l erie,  Ź y m i r s k i ,

B o g  u s ł a w s k i .  P u łk o w n ik .

Maj  o* M o u s i n  P ł o ń c z y ń s k i ,

P o u s k i n ,  Podpułkownik artyleryi .

K o n t e c k i ,  Inspektor 
po pisów wo yska ,

Stwierdam Jenerał  d y w i z y i  H a u k e .

W ia d o m o ś c i  w oi en n e  Francuzkie.

G a z e t a  p o w s z e c h n a  ( AU gem cins  
Zcitung) pod d. 7. L is topada  zawi er a  co 
następuie :

M o n i t o r  P a r y z k i  zdn ia  30. Paździer* 
nika zawiera n3stępuiące doniesienia,  prze­
słane  X. Cesarz ow ey  F r a n c u z ó w :

D n  i a 4. P a ź d z .  —  Jenerał  L e f e b *  
v r e  • D  e s n o u e 11 e s b y ł  napadnięty  dnia 
28 . Wrześuiao godz.  7 zrana ad 10,000 iaz- 
dy  i 3000 piechoty.  Cofn ął  ón sie przed 
tak przemagaiącą siła przypuśc iwszy  z iazdą  
kilka pięknych ata kó w,  które mu się dobrze 
udały  , i zrządził  nieprzyjacielowi wtele 
szkody.  Jenerał  ten utraci ł  300 ludzi  ze 
sw o i ć y  piechoty i p r z y b y ł  nad S a l ę .  Nie- 
przyiaciel  b y ł  do w o dzo ny  przez Hetmana P ł as 
t o  w  a i Jenerała T i i i e i e r a a n a .  X  i ą ż ę 
P o n i a t o w s k i  posunął  się d. 2. Paźdz .  
przez N o s s e n ,  W s t d k e i m  i K o 1 d i t z do 
A l t e n b u r g a ,  porazi ł  n i ep rz y i a c i e l a , zas 
brał  mu 400 ieńców i odpędził  do C z e c h .  
Dnia  27. o p an o w a ł  Xiążę  M o s k w y  miasto 
D e s s a u ,  które przez iedną Sz we d zk ą  d y .  
wiz yę  osadzorem było ,  i w y p a r ł  ią a ż  do 
iey  przedmostowego szańcu.  Dnia następuias 
cego powróc i l i  Szwedzi  dla zdob yc ia  na  
pow rót  miasta. Jenerał G u i l l e m i n o t  do* 
z w o l i ł  im zb l iż yć  się na wy st r za ł  kartaczo* 
w y ,  potem zaś ods łoniwszy swoie baterye ,  
odegnał  ich ze znakomitą st ralą.  Dnia 3. 
Października posunęło się S z  l a s  k i e  nie* 
przyjacielskie w o y sk o  przez K ó n i g s b r i i k  
i E l s t e r w e r d e  nad rzekę E l s t e r ,  rzuci ło 
most’ na zakręcie,  k t ó r y  E l b a  pod W a r .  
t e u b u r g i e m  formuie ,  i przeszło  przez 
rzekę.  Jenerał  B e r t r a n d  stał  na cyplu w  
bardzo pięknem,  groblami i bagnami opasa*
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nócn stanowisku.  O d  godz.  p t e j  z raoa ,  a t  
do godz.  _5tey w w i e c zó r  nacierał  e ieprzyia-  
iaciel  siedm r a z y ,  będ ąc  tyleż  razy  odpar­
tym .  Z o s t a w i ł  ón óooo zabi tych na po bo ­
jowisku ; strata nasza  wynosi ła  t y l ko  500 
zabi tych albo ranionych.  T e  wielką różnicę 
winniśmy dobremu stanowisk™, iakie zay  » 
r c o w a ł y  d y w i z y e  Jene ra ł ów M o r a o d a i 
F o n t a n e l l e g o .  W id zą c  iednakże Jenerał  
B e r t r a n d '  wieczorem n o w o  nadchodzące 
w o y s k a ,  osądz ił  za  rzecz potrzebną cofnąć 
s i ę ; zaia ł  wię c  s ta no wi sk o  nad M u l d ą  z 
Xfęc.iem*M o s k  w y.  D n i a  4go Października 
stał  Xiążę M o s k w y  na  l e w y m  brzegu 
ftj u I d y *  pod D e l i t s c h ;  Xiążę  R a  g u z y  i 
korpus  iazdy Jenerała L a  t o  u r * M a  u *  
b o u r g  byli  w E i l e n b u r g u ,  a korpus ^ci 
pod T o r g a w ą ;  250 po dia zdn ik ów  pod 
tiow ództwem iedDego Rossyyskiego  Jenerała 
M a j o r a  weszło do M i i h l i i a u a e n ,  a dow ie­
d z i a w s z y  s ię ,  iz w  K a s s e l  żadnego nie ma 
w o y s k a ,  napadło na bramy tego miasta.  
Zostal i  oni odparci ;  lecz gdy  dnia następu­
jącego w o y s k a  West falskie się rozpierzchnę- 
ir,  weszli  podiazdoiki  do K a s s e l ,  zrabo­
w a l i  wszystko,  co im się tylko  . n a w i n ę ło ,  
i  cv ki lka dni opuścili  miasto.  K r ó l  W e s t *  
f a l  s k i  udał  się ku R e n o  w i . “

Gazeta  zaś W i e d e ń s k a  za w i ś r a  co 
Dastępuie t

Monitor P a r y z k i  mi lcz ąc y  przez dłu­
gi czas o zdarzeniach woiennych,  zaczą ł  pod 
d.  30. Pażdz .  umieszczać rapporty , które są 
d a t o w a n e  4 g o ,  i 5go  , lógo  i 24go Paź= 
dzieruika.  Rapport  p i er ws zy  za wi er a  
irmiey w a ż n e ,  i zna iome p rze d m io ty ,  po 
na y  większey  części bardzo któtko doknięte.  
(Jest to rapport powyzdy um ieszczony .) Na- 
stępuiące rapporty  tyc zą  się wiecznie parnię- 
tney  b i t w y  pod L i p s k i e m .  Udzie ia iąc  one, 
sp od zi ew am y  się Czyt e ln i kó w nayprzy iemniey* 
sza sprawić  za ba w ę ,  podaiąc i tn  dos łowne  tłó- 
m a c ze m e  wy s2 łe  z pod  chlubnie znanego 
p i o r ą ,  a pr zy łą cz on e  do G a z e ty  P r a g -  
s k i e y .  Brzmi ono iak następuie;

M n i e m a m y , iż przez  dos łowne  wierne 
przełożenie ogłoszouych  pod d. 27. Paźdz.  
w F r a n k f o r c i e  rapp ort ów Francuzkich  o 
b i twa ch  pod L i p s k i e m ,  zas z ły ch  w dniach 
ló g o ,  i8go i >9g°  P a ź d z . , przy iemną C z y t e l ­
n ikom naszym u czy nim y przysługę.  P r a w ­
dz iwa  h is torya  o w y c h  doi pa m ię tn yc h,  tak 
i u ż  ze w s zy st k i ch  srtón iest w y ś w i e c o n a ,  
skutk i  o n y c h t a k s ą  wielkie i  iasne w oczach

naszych  , a ka żd y  dzień podaie tak wiele 
w y m o w n y c h  d o w o d ó w  nac łzWycyayney  wa ­
gi odniesionego pod L i p s k i e m  zwycie* 
z t wa ,  że bul letyn Francuzki  w d a w n y m  
s t y l u  nawet napisany,  nikogo iuż więcćy 
uwieśdź  nie z d o ł a ,  i n a y w i e c e y  tylko  zaba5 
w i ć  potrafi.  —  Krzy  wdzil iby.śmy iednakże 
teraźoieysze rapporty  Francuzkie,  g dy b y śm y  
ie brać  mieli za takie,  iakie w.dawnych  d o ­
b r y c h  c z a s a c h  wycho dzi ły .  Są  cne 2 
przystoynośc ią,  w pewnym tonie ,  i prawdzi* 
wie nie bez sztuki pisane,  a zaw iera ją  przy" 
naym oiey  ty le  p r a w d y ,  że przymieszau® 
zmyślone wieści,  przekształcenia i przymu­
szania nowego  im przydają  po wabu.  Moi* 
na , b y ł o  pierwey  przewidzieć , że Cesarz 
N a p o l e o n  nie przyzna  się do przegraney 
na g ł o w ę , lecz że się starać będzie pod in­
nym  lak imkolwiek  bądź pozorem wy st a w ić  
s w ó y  o d w ró t  za d o b r o w o ln y ;  o r a z , ’ że dla 
ubarwienia  sw oiey  klęski ,  ch w y ci  się szeze- 
góln iey  przeyścia w ó y s k  Nie’miecfeich nf» 
stronę Sprzymierzonych.  N a  to wszystko  
trzeba się by ł o  przygotować .  Zadz iwia iącą  
iednakże iest rzeczą ,  że c a ł a  katastrofa  d.  
!9go P a ź d z .  (k tó r a  oczywiśc ie  b y ł a  tylko 
ostatnim wy pa dki em  ogromnych usi łowań 
Sprzym ie rzo nyc h  i wieńczącego ich walnego 
z w y c ię z t w a )  przy piśnie się p r zy p a d ko w i  z3" 
wcześnie wysa dzo neg o  mostu.  Jeżeli ten 
przypadek  (o czetn iednakże wątpieaiy)  isto* 
toie nastąpi ł,  każdy  bez wątpienia uczuie* 
iais nader b ł a h ą , oraz śmieszną iest rzeczą 
w y w o d z i ć  z n ikczemnych potocznych oko* 
licznosci  w y p a d e k  p i erwszey  wielkości  1 
względem p r a w d z i w e g o  biegu i z w i ą z k u  
którego,  świat  iuż w ię c śy  u łudzonym bydż 
nie może.  —  Pomimo niezmierne/ mozoły  > 
z i a k ą  Pisarz buletynu Francuzkiego główne 
czynności  przemienia ,  k a l e c z y ,  o m i i a ,  ni* 
ciue i rozlicznie prze istacza,  m a m y  iednakże 
wsze lką  przycz ynę  kontento wa nia  się \\JC 
znauiami  umieszczonemi w dziele iegot 
„ [ lw y -  c i ę ż k i e  w o y s k o  F r a n c u z k i ®  
p r z y c h o d z i  d o  E r f u r t u  w p o s t a w  i e 
w o y s k a  p o b i t  e g o . “  —  T o  s łowo w 3“ 
leczni Au st r ya cy ,  Prusacy ,  Rossyanie ,  S z w e ­
dz i ,  i kto t y lk o  w  tym  dniu nieśmiertelny o1 
mógł  b y d ź  Uczestnikiem ! S ł o w o  to z usf 
N a p o l e o n a  iest naypięknieyszym znakie*11 
z w y c i ę ż k i m ,  iaki  t y lk o  kiedy Rycerze  zdo­
by ć  mogli.  S ł o w o  to iest W a sz ą  pierwszy 
i naybl izszą  nagrodą!  O dalszą postaraią 
się dla V\ as Wasi  Monarchowie,  Wa sza  O j '  
cz y z n a  i oca lona  Europa!



G o d n ą  u w a g i  iest  r z e c z ą ,  i ż  w e  Fra ń*  
c"zki;-.h r j p p O r t a c h  w  t y c h  n a w * t  m i e y s c a c h ,  
gdzie się t i V o « ' C  I ) ^ v w i e c e y  o d d a l a j ą  o d  
p r a w d y  i w i e l k i e  c z y n y  w o y s k a  F r s o c u z k i e  
go c a y g ł  i ś n i e y  w y s ł a  v i a i ą ,  c a ł y  o p i s  m i m o  
» o l i  pi . r ą c e g o  z a w s z e  t a k  w y p a d a ,  ż c  o  
w ybor;- .vm p i a n i e  d z i a ł a n i a  z e  s t r o n y  Sprzy-  
l^ierznn>,ch 1 1 o  b e z p r z y k ł a d o e y  w a l e c z n o ś c i  
! cl> w o y s k a , a n i  n a  c h w i l ę  z a p o m n i e ć  nie 
^ o ż n a ,  N a  k o n i e c  o k a z a l e  s i ę  t a k ż e  t  t y c h  
^ P p o r t ó  w ,  że p r z e w i d z i a n y  w  w i e i k i e y  g ł ó w -  
° e y  k w a l ć r z e  w ó y s k  s p r z y m i e r z o n y c h  k i l k o *  
JJ1'1 d n i a m i  p t e r w e y  p l a u  d z i a ł a ń  na p r a w y n r  
'3rz e g l) E l b y ,  b y ł  w  s a m e y  r z e c z y  p r z e z  
C e s a r z a  N a p o l e o n a  u ł o ż o n y ,  i d o p i e r o  
^ d o i u  i s t y m  P a ż d z .  o d  t e g o ż  z a n i e c h a n y .

R a p p o r t  F r a n c u z k i  z d .  15. P a '  
Z(l z i e r n i k a .  —  Cesarz w y i ec h a ł  daia 7' 
J f ) r e i o a .  —  Dnia 8go o dp ra w. ł  nocleg 

' V u r z e n ,  9go w E i l e n b u r g u ,  a »ogo w 
i J i ib e n .  —  S z l a s k i e  nieprzyiaeielskie 
^ ° y s k o ,  które do W u r z e a  d ą ż y ł o ,  cofnęło 
*‘ę natychmiast  i poszło zno wu na pr aw y  

r*eg M 111 d y .  Mie li śmy z niem ki lka p o ­
tyczek,  w krórych zabra li śmy mu ieńców ł 
kilkaset w o z ó w  z sprzętami,  —  Jen, R e y *  
° i e r  pociągnął  ku W i t t e n b e r g o w i ,  
przebył  E l b ę ,  obróci ł  się ku R o s s !  a u ,  
°krąży ł  most D e s s a u s k i ,  wz iął  g o ,  po*

ta

powrócenia nad R e n  *);  b y ł a  to przykra  
okol iczność;  ws zy st ko  bowiem do działania 
ku M a  g d fi.b u r g o w i przygoto wanetn b y ł o .  
T o  działanie o ka za ł ob y  b y ł o  wprawdzie  , 
ż.cśmy się na c a ł y  miesiąc odłączy l i  od 
F r a n c  y i ,  i że bez wszelkich we wnętrznych  
z o s t a e n y  znią  zw i ą z k ó w  * * ) ;  lecz to w t ym  
cza»ie, w którym Cesarz o w e  postanowienie 
u c z y n i ł ,  bez niebezpieczeńst wa  s taćby  się 
by ł o  mogło.- Ale to nie m o g ł o - i u ź  nastąpić 
od te y  c h w i i i , iak A u s t r y a  d w a  nowe 
woysku  pod swoie  zarządzenie dosta ła,  to 
iest:  Bawarskie  i swoie w ł a sn e ,  które stało 
przeciw B a w a r y  i. W ed łu g  tych n ieprze­
wid z ianych  okol iczności ,  odmieni ł  więc C e ­
sarz plan s w ó y ,  i przeniósł  g łó w n ą  swoia  
kwat er ę  do L i p s k a .  —  Król  N e a  p o  l i ­
t a  ń s it J, który z korpusem o b s e r w a c y y o y m  nr 
F r e y b u r g u  by ł  pozostał,  odebra ł  t y m c z a ­
sem d. 7. Paźdz iernika rozkaz odmienienia 
czoła  w o y s k a  swo.ego,  obrócenia się kn P e -  
o i g  i F r o h b u r g o w i ,  i dz ia łania  przec iw 
W u r z e a  i W i 11 e n b e r  g  o w i .  A u st r ya ck a

tyągoął potem k u  A k e n i o p a n o w a ł  m o s t  
Jen. B e r t r a n d  uczynił  tożuieczny. -

*ajno z rrfostem W a r t e n b u r g s k i m .  —  
«-iązę M o s k w y  posuwając  się ku D e s -  
? a u,  s p o t k a ł  t a m  Pruską d y w iz y e ,  i k a z a ł  

J e n e r a ł o w i  D e l r r i a s  w y p a r o w a ć ,  zabraw* 
s*y iey 3000 ie ńc ów  i 6 dział .  —  Schwy* 
l a no r o z m a i t y c h  g a b i n e l o w y c h  g o ń c ó w ,  a  
Między innymi  Pana K r a f f t  z depeszami 
^ ‘eikiey wagi.

T y r a  sposabem o p a n o w a ł  Cesarz wszy* 
|tkie nieprzyjacielskie m o s t y ;  zamiarem iego 

.Vło p rzebyd ź  E l b ę ,  czynić  o br ot y  na 
Prawym ióy brzegu między H a m b u r g i e m  
^ U r e z n e m  , zagrozić P o t s d a m o  w i i 

e r 1 1 n o w i , a M a g d e b u r g ,  który w tym 
celu w ż y w n o ś ć  i amunicye zosta ł  opatrzo-  
ky ’ - za punkt śr odk ow y działań sw oic h  o- 

rać. —. Daia  1 ęgo dowiedz ia ł  się Cesarz 
'v Cii  b e n ,  Ze woys&o Bawarskie  po łą cz y  w* 
*l lf się z Austryack e m ,  N i ż s z e m u  R e o o -  

' zagraża T o  uiepoiete o dpa dni ec i e ,  ka- 
?alo sie spodziewać  tegoż samego kroku od 
łłłaych  X i ą ż ą t ,  i spovyodowało  Cesarza  do

[fre loczesnieyszym  exem plarzu rapport 
tu tego, wydrukowanego w Gazecie  Frank-  
fórtskiey,  było w yrażona: na liniię dzia* 
łań s w o i c h ;  lecz  Monitorze sto i w yruż* 
n ie:  nad Reń,  ( U w a g a  G a ze ty  Wiedeń-  
skiey.

*) O koliczność nauczaiąna dostatecznie , iak  
d zik i i  niepohamowany byt cały ten p la n %
i  iak iuż wówczas rozpaczaiaee/n było  
położenie Napoleona.  D zia ła n ie na prat 
wym brzegu E lb y  byłaby nas według  
wszelkiego prawdopodobieństwa późniey  
doprowadziło do c e lu , i byłoby zw aliło  
nowa nędzę na niektóre nieszczęśliwa  
K ra ie , które s ą d z iły , Ż<? u szły  iu ż  przez 
klęst.wa. W ypadek byłby iednakże ?ia> 
ostatku zawsze iednakowy. Cesarz N a po le ­
on nie uszedłby b y ł żadną m iarą swo iemu- 

losow i.Po dwómiesięczney nieszczęsndy nie.s 
czynności było tr, , co w dniu sytym  
Pażdz. postanow ił, we w zględzie wvy.skot 
wym Udno z n a jlep szy ch . B o  gdyby b y ł 
nawet pod  L pskiem u> sam dy rzeczy p o ­
b i ł  woyska sprzymierzoneu, iak  rza d k ió n  
czołem  w tym ra.pporcie o pobiciu onych 
mówi, toby b y ł sobie tem postanowieniem  
pszygetow ał p rzy  na y tn n  i  ey odwrót btzpie* 
cztiy 1 w w ojskow ym  w zględzie chwalebny, 
( U w a g a  t ió m a c za  Rragskiego  ).
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d y w i z j a ,  k tóra  z a y m o w a ł a  A u g n s t e n -  
b u r g ,  strudniała ten obrót.  Kró l  odebra ł  
zatem rozkaz  uderzenia na nią;  iakoż  pobi ł  
i ą ,  -zabrał  iey kitka batal i ionów , i u sk u ­
tecznił  potćrn ojprót s w ó y  w prawa.  L ew e 
sk rz yd ło  C  z e s k i  e g o  niepr«yiacidskiegO 
w o y s k a  , które tw orz y ł  Rossyy&ki  korpus 
W i t t g e u s t e i n a ,  pociągnęło do A l  t e n ;  
b u r g a ,  1’ ow zi ą w s zy  ono wiadomość o z m i a ­
nie czoła  w o y sk a  Króla  N e a  p o 11 i a ń  s k ie- 
g o ,  obróc i ło  się .ku F r o l i b u r g o w - i ,  po;  
tern w l e w a  ku B o r n i e ,  i r o z w i n ę ł o  się 
między Królem N e a p o l i t a ń s k i t n  i L i p ­
s k i e m .  Król  nie za s ta n a w i a ł  się długo nad 
maiącóm się przedsięwziąć działaniem,  o b r ó ­
ci ł  się zaraz nazad,  rus zy ł  przeciw nieprzy­
jac ielowi ,  pobi ł  g o , - z a b r a ł  mu 9 d z i a ł ,  do 
1000 ieńców i w y p a r ł  go za E l s  t r ę ,  przy ­
p r a w i w sz y  go o stratę 4 do 5000 ludzi.

Dnia  !5go z a y m o w a ł o  w o y s k o  następu­
jące s t an ow is ko:  G ł ó w n a  kw a t er a  C e s a ­
r z a  by ła  w R e i d n i t z, pó ł  mili od L i p ­
s k a .  Korpus 4ty pod Jenerałem B e r t r a n ­
d e m  sta ł  w L i n d e o a u ;  Kr ól  N e a p o i  i *

t a ń s k i  Z2gim,  Smyrrj i 5 tym korpusem n-13* 
swoie prawe skrzydło w D ó l i t z ,  a letv6 
pod L i b e r t w o l k w i t z ;  korpus óty  zna/* 
d o w al  się w  L  i n d e o t h a 1 ; korpus y  3ęi 1 
7iny c iągnęły  z E  i l e n  b u r g a  dla zasłonieni3 
boku 6go korpusu.

Wielkie A u s t r y a c k i e  w o ysk o  miał0 
korpus G i u l a y a  u sz y k o w a n y  przeciwko 
L i n d e  n a  u,  a drugi korpus pod Z-w en-  
k a u ;  reszta zaś opiera ła  lewe swe skrzy­
dło o G r o  b e r u ,  a prawe o N a u n d o r i -  
Mosty  pod W u r z e o i E i l e  n b u r g i e m, fl3 
M u l d z i e  i s taaowisho pod T a  u c h a  nad 
P a r t h ą . -  by ły  naszśm w.nvskiem asadzon^1 
Wszystko  z a p o w  adało wielką  b i t w ę . —  Skut­
kiem poruszeń naszych  w ty-h óciu dni3Cl1 
b y ło  zabranie óooo  ieńców , kłlkunasto 
dział ,  i wyrządzanie  n ieprzyjacie lowi zoa5 
kumitey szkody.  X>ążę P o n i a t o w s k i  °* 
k r y ł  się s ła wą  w tych  rosprawach.

{ D o k o ń c z e n i e  n a s t ą p i .  )

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X . X X X X X * X X X X X X X X X X X * *

M eteorologiczne D ostrzeżen ia  we Lw ow ie dnia  24 . do  26 . L istopada  1813 .

{ Z  tych każdego dnia podawanych dostrzeżeń , czyn i się iw sze o wschodzie słońca, 

2gie o godz. ttgiey po południu , a 3 cie o godz. 10tey w nocy.')

W ysokość spa-

Barom etr.
Termometr 
Reaurnura.

W ilgoęio
mierz.

tl tego deszczu 
lub śniegu iv 
przeciągu  24 

godzin.

W iatry. Odmiany
pow ietrza

1 28, 2, 1 0. —  0, 4 - , 92, 95- Po. Z .
'•

pochmurno.
24 28 2, 9 - 1 t 3 - 93 > 43 . o " , o ' " , 3 .. Po. Z . Z . J. m gła, snie'g.

1 28 2, 7. ! —  0, 4 - 9 .5, 23 - P o  Z ■. 1 pochmurno.

i i 28, 2, 5 . 0. 89 , 8 ' . Po. Z . 1. pochmurno.
'5 \ 28, 2, 6. t  0, 4 - 88, 6ó. * Z . 1. gę. h/nury.

:i 28, 2, 5 - —  0, 3 87 , . Po. 1. gę. ch-nw y.

28, 2. 1. —  0, 6. 99* 85 - Po. 1. chmury.
6. 28, 2, 1. t  0, 5 - 84 , 47- —  —  — j Z . 1. gę. chmury.

28. 2, <ś —  0, 8- gó. 76. Po. 1. i as no.


